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Pekin w płomieniach. 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Londyn. B. Reutera donosi z onegdaj godz. 7 
wieczorem: Walki między wojskiem powstań- 
czem a lojalnem i rabunki w obrębie miasta 
trwały cały dzień. 10 plądrujących schwytano 
i rozstrzelano. Większość zbuntowanych opu- 
ściła miasto przed nastaniem wieczoru. Pożar 
ugaszono. Szkodę obliczają na 3 miliv- 
ny funtów szterlingów. Wojsko lojalne 
patroluje na ulicach miasta. s ? 

Pekin. Żołnierze, wysłani przeciw rabującemu 
pospólstwu, brali sami udział w rabun- 
kach. Więle sklepów zniszczono i podpalono, 
a właścicieli zabito. Buntownicy opuścili mia- 
sto z ogromnemi łupami. 

Londyn. „Daily Mail“ denosi z Pekinu: Mia: 
sto stoi w płomieniach. Pożar powstał wczoraj- 
szej nocy w kilku dzielnicach. Żołnierze prze- 
ciągają ulicami miasta i rabują. Do rabujących 
żołnierzy przyłączyło się pospólstwo. 


Dziwna rola Juanszikaja. 


Londyn. — Zachowanie się Juanszikaja jest 
bardzo dziwnem. Zwraca też powszechną uwagę 
fakt, że właśnie wojska Juanszikaja urządziły 
bunt. Zachodzi podejrzenie, czy Juanszikaj sam 
tego buntu nie wywołał, aby nie wyjeżdżać z 
Pekinu do Nankinu, gdzie znajduje się siedziba 
rządu republikańskiego, Juanszikaj sądzi bo- 
wiem, że nie wróciłby stamtąd żywy. Żołnierze 
podali jako przyczynę buntu, że dostawali za 
mały żołd. 


Przesilenie ng Węgrzech. 
(Tel, „N. Reformy“.) 
O co chodzi. 


Wiedeń Następca tronu był wczoraj na dłu- 
giem posłuchaniu u cesarza. Następnie przyjął 
cesarz również na długiem posłuchaniu wspól- 
nego ministra skarbu Bilińskiego. Obie te 
andyencye stoją — jak zapewniają — w związ- 
ku z konfliktem węgierskim. 

Tekst rezolucyi, ułożonej między hr. Khne- 
BM 2-%artyą Kossutha, nie jest dotąd w ca- 
łem vrzmieniu znany. Jest on przedmiotem taj- 
nego paktu, obejmującego także różne zmiany 
w procedurze karnej wojskowej. Z powodu taj- 
mości tego paktu panuje tu zaniepokojenie. — 
W każdym razie jest pewnem, że pakt ten o- 
bejmuje następujące punkty: Cesarz niema pra- 
wa powoływania rezerwistów zapasowych, je- 
żeli: 1) ustawa o kontyngencie rekruta nie zo- 
stała wniesiona, 2) jeżeli Sejm węgierski nie 
mógł, jednak nie z własnej winy, tylko z in- 
nych przyczyn, nad tą ustawą obradować, 3) 
jeżeli ustawa o kontyngencie została odrzucona. 
Na opozycyę natrafia tu punkt drugi, który da- 
je powód do różnej interpretacyi: czy obrady 
nad kontyngentem rekruta nie mogły się odbyć 
z winy Sejmn węgierskiego, czy też nie z jego 
winy. 

austryackich kołach politycznych sprawa 
ta wywołuje żywe zainteresowanie. Powszech- 
nem jest życzenie, aby do wtorku usunąć wszy- 
stkie wątpliwości i niejasności co do umowy, 
zawartej z rządem węgierskim, w przeciwnym 
bowiem razie nastąpi interpelucya, wystosowa* 
na do całego rządu, z żądaniem wyjaśnień. — 
Mimo, że ze strony węgierskiej oficyalnie za- 
przeczono, jakoby ze strony ministerstwa woj- 
ny i od hr. Stuergkha wystosowane zostały no- 
ty do rządu węgierskiego, w wiedeńskich ko- 
łach informowanych wiadomość tę podtrzymują. 


Ustawa wojskowa nie będzie uchwalona. 

Wiedeń. Wobec zaostrzenia się konfliktu na 
Węgrzech uważają za możliwe, że ewentual- 
nie nowa ustawa wojskowa nie bę- 
dzie teraz uchwalona, tylko będzie 
wprowadzone 3letnie prowizoryum, 
któreby sprowadziło podwyższenie kontyngentu 
rekruta z zatrzymaniem trzechletniej służby ; hr. 
Khuen musiałby ustąpić. Jako jego następcę 
wymieniają Lukacsa i Wekerlego. 


Biliński pośredniczy. 

Wiedeń. Minister Biliński, który wczoraj 
wieczorem wyjechał do Budapesztu, prawdopo- 
dobnie będzie interweniował w sprawie konfli- 
ktu z rządem węgierskim; zapewniają, ża wie: 
zie on za sobą różne propozycye pośredniczące. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt. Wczorajsze posiedzenię Sejmu wy- 
pełniła znowu formalna dyskusya i imienne gło- 
sowanie uad żądaniami o udzielenie urlopów. — 
Na końcu ARCE pos. Antal, z partyi rzą- 
dowej wniósł, aby ze względu na ważność za- 
łatwienia przedłożenia wojskowego na pierw- 
szym punkcie porządku dziennego postawić u- 
stawę wojskową, a na drugim żądania o urlo- 
py. Podczas głosowania powstał taki hałas, że 
prezydent musiał posiedzenie zawiesić. Gdy po 
otwarciu zarządził ponowna głosowanie, lewica 
salę opuściła, poczem prezydent ogłosił przyję- 
cie wńio ku śród bnrzliwych oklasków ze stro- 
ny partji rządowej. 


Nowe źródio w Marienbadzie, 
(Telegr. „N. Reformy). 
Marienbąd. Z okążyi uregulowania ulic nie- 
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daleko Kreutzbrunnu znaleziono nowe źródło 
mineralne. Analiza wykózała, że źródło to ma 
1, koncentracyi soli mineralnych, jak woda 
z Kreutzbrunnu. Woda jest zupełnie czysta, a 
w smaku lepsza, jak w Kreutzbrunn. Źródło 
wydaje około 700 litrów dziennie. 


O t ge ruan 
Burzliwa demonstracya sufrażystek. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Londyn. Sufrażystki urządziły wczoraj demon- 
ARa burzliwa, jakiej od początku ruchu 
za głosowaniem kobiet w Londynie nie było. 
Przeciągały one ulicami 1 wybijały szyby wy- 
stawowe, a także wybiły szyby w mieszkaniu 
premiera ministrów. Aresztowano 60 osób. 


Wielki strajk. 


(Telegr. „N. Reformy".) 
Skutki strajku. 

Londyn. Skutki strajku dają się już teraz 
bardzo dotkliwie odczawać. Oprócz wydalań ro- 
botników z fabryk i różnych zakładów prze- 
mysłowych ceny żywności poszły znacz- 
nie w górę. Z kilka miast donoszą, że wczo- 
raj wieczorem panowały tam zupełne ciem n o- 
ściz powodn braku węgla. Rządowi nie 
pozostaje wobec tego nic innego, jak tylko 
wprowadzenie płac minimalnych w drodze usta- 
wodawczej. Prawdopodobnie nastąpi to w przy- 
szłym tygodniu. Według regulaminu, możliwem 
jest w nagłych wypadkach uchwalenie billu w 
obu Izbach w jednym tygodniu. 

Londyn. Wielu podróżńych wyjeżdża na gwałt 
z Londynu, obawiając się, że później nie będą 
mieli odpowiednich połączeń kolejowych. W ho- 
telach odwołano zamówione na najbliższe dni 
pokoje, ponieważ obcy obawiają się przybywać 
do Londynu ze względu na zamierzone ograni- 
czenie ruchu kolejowego. Wojsko jest skonsy- 
gnowane. a 


Odroczenie rokowań. 

Londyn. Zgromadzenie związku górniczego 
uchwaliło jednomyślnie kwestyę indywidualnej 
płacy minimalnej poruczyć komisyi wykonaw- 
czej 1 upoważnić ją do dalszego prowadzenia 
rokowań. Po zgromadzeniu delegatów związku 
górniczego prezydyum udało się do ministerstwa, 
aby konferować z premierem Asquithem. Praco- 
dawcy odbywają w pobliżu ministerstwa osobną 
konferencyę W Glasgowie dotąd 50 parow- 
ców nie magło odięchać 7 
bruku węgla, 

Londy. Rukowania między właścicielami ko- 
palń, górnikami a rządem zostaiy odroczone 
do przyszłego tygodnia. 


Oświadczenie Asquitha. 

Londyn. W Izbie gmin oświadczył premier 
Asqnith, że wszyscy właściciele kopalń, z wy- 
jątkiem południowej Walii i Szkocyi, zgodzili 
się na propozycye rządu Zastępcy robo- 
tników odrzucili propozycye rządu 
z umotywowaniem, że robotnicy nie są skłonni 
do uczynienia płacy minimalnej, ustalonej na 
konferencyi w dniu 2 lutego, zawisłą od roko- 
wań z właścicielami kopalń i nie życzą sobie 
poddawania tej uchwały rewizyi, 

Londyn. W Izbie gmin oświadczył wczoraj 
sekretarz stanu Mae Kenna, że dotychczaso- 
we rokowania nie doprowadziły do żadnego re- 
zultatu, że jednak zastępcy górników 
przyrzekłi wszystko uczynić, aby 
utrzymać spokój. ; 

Ustawowe załatwienie sprawy. 

Londyn. Korespondent parlamentarny „Ti- 
mesa“ donosi, że partya robotnicza uchwaliła 
wnieść bil w sprawie zaprowadzenia płac mi- 
nimalnych. Bil ten zawierać będzie skalę, u- 
chwaloną przez Związek robotników górniczych 
2 lutego. 

Dzienniki liberaine donoszą, że urząd han- 
dlowy przygotowuje projekt ustawy o płacach 
minimalnych w górnictwie węglowem. Rząd 
przedłoży ten projekt w najbliższych tygodniach 
parlamentowi. 


Telegramy 


z dnia 2 marca. 


Lwów. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
Dembowski z powodu wyjazdu w sprawach urzę: 
dowych nie będzie przyjmował w niedzielę dnia 3 
b. m. 

Wledeń. Bilans anglo-banku wykazuje czysty 
dochód w wysokości 10,251.000 K. Dywidenda 
19 R od akcyi czyli Tia h. 


© relormę wyborczą. 

Wiedeń. W Sejmie dolno-anstryackim poseł 
Miklas i tow. zgłosili wniosek o reformę or- 
dynacyi wyborczej do Sejmu na podstawie pro- 
porcyonalńości. 


Czesi a przedłożenia podatkowo. 


Praga. Partya narodowo-socyalna, radykalna 
uchwaliła wczoraj domagać się w Związtu cze- 
skim na najbliższem posiedzeniu, aby Związek 
zajął w sprawie reformy podatków i reformy 
wojskowej stanowisko stanowczo opozycyjne. 
Tak samo odrzucić należy projekt rządowy o 
inkańerowaniu podatku od piwó. 


Slowieńsoy moskalolile. 


Goryoya. Na zgromadzeniu mężów zaufania 
słowieńskiej partyi ,klerykalnej pos. Sustersicz 
omawiał politykę zagraniczna i oświadczył się 
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za zbliżeniem Austryi do Rosyi. Austrya musi 
zawrzeć z Rosyą porozumienie nietylko co do 
utrzymania „status quo“ na Bałkanie, ale też 
na wypadek, gdyby *„status quo“ nie dało się 
tam utrzymać. , 


Kartel nattowy. 
Berlin. Rząd odstąpił od zamiaru zaprowadze- 
nia kartelu naftowego w Niemczech. 


Strajk krawców w Berlinie. 
Bórlin. Z tutejszych firm krawieckich, dotąd 
85 przyjęło żądania robotników, taky że w tych 
zakładach dalej pracują. 


Czwarta armla we Francyl. 
Paryż. Narodowe zgromadzenie dla zbierania 
składek na lotnictwo wojskowe wybrało prezy- 
dentem senatora Reymonda. Do komitetn 
wchodzą dyrektorzy wszystkich większych dzien- 
ników. Składka wydała dotąd 594.000 fr. 


O zmianę konstytucyi we Francyl. 

Paryż. W Izbie posłów dep. Pion uzasadniał 
wniosek w sprawie rewizyi konstytucyi w tym 
kierunku, aby prezydent republiki był upoważ- 
niony zawierać układy z zagranicznemi mocar- 
stwami. Uzasadniając wniosek, atakował Det 
cassćgo i zarzucił mu zawieranie w r. 1900 taj- 
nych umów. 

Izba odrzuciła wniosek dep. Piou 372 gło- 
sami przeciw 146. W piątek rozpocznie się dy- 
skusya nad interpelacyami o polityce zagrani- 
cznej. - 


Na wypadox wtargnięcia Włochów 
do Saloniki. 


Salonika. Na wezwanie rządu Towarzystwo 
kolei oryentalnych wycofało dotąd z dworca 
w Salonikach 500 próżnych wagonów do sta- 
cyj położonych wewnątrz kraja. Komenda kor- 
puśna wydała zarządzenia na wypadek gdyby 
fiata włoska miała zaatakować nienfortyfiko- 
wane porty. Archiwa, amunicyę i inny mate- 
ryał wojenny ma być zabezpieczony, wojsko 
stoi w pogotowiu celem przezzkodzenia 
ewentualnemi wylądowaniu Włochów. 


Wa Krecie, 


Kanea. Z powodu uspokojenia się ludności 
na Krecie sklepy tureckie zostały z powrotem 
otwarte. Rząd grecki zwrócił się telegraficznie 
do Kreteńczyków z radą, aby stosowaii się do 
życzeń i zarządzeń mocarstw opiekuńczych. 

Nowe iorsny ziotodajne. 

Mikolajewsk. (Pet. ag. tel.) Koło rzeki Samar, 
dopływn Amuru. odkryto pola złotodajne, które 
potajemnie eksploatowało około 300 Chińczyków 
i Koreańczyków. 3 grupy poszukiwaczy złota 
różnych towarzystw doniosło o znalezieniu no- 
wych kopalń. Także w dulnym biegu Amuru 
odkryto zn:czne tereny złotodajne. 


Sytuacya w Popsyi. 


Teheran. Jak sądzą, rokowania z byłym sza- 
chem są bliskie ukończenia. Ma on otrzymać 
płacę 75.000 tomanów rocznie, a nadto 70.000 
tomanów dla swych zwolenników. , która to je- 
dnak kwota będzie mu ściągana w rocznych 
ratach po 10.000 tom. z pensyi. Według urzę 
dowych wiadomości sytuacya w Reszt 
jest rozpaczliwą. Zwolennicy byłe 
go szacha, zdaje się, zupełnie opano- 
wali sytuacyę. 


Z sali koncertowej. 


li. koncert Józefa Sliwińskiego. 


Tym razem artysta miał wieczór jeden z naj- 
piękniejszych, gra jego rozbłysła w najefektow- 
niejszych barwach, znać było wdzięk i siłę 
zarazem. Z niezwykłym pietyzmem odegrana 
Fantazya Schumanna, jakkolwiek do słu- 
chaczów już sama sobą gorąco przemówić nie 
może, dała artyście jakby prolog do rozegrania 
się, bo po niej nanizane były same perły inter- 
pretacyi, cacka prześliczne i monumentalne bu 
dowle. 

„Małgorzata przy kołowrotku* Schuberta- 
Liszta liryzmem roztkliwiała, „Die Forelle“ 
Iśniła przepychem rozpryskanych kropelek, a 
prac je" zawrzało takim humorem 
ża aiw B yło, ską skie padini: swywolnym, 

. to " j pochwycony na 
estradzie koncertolvej. Było to swego rodzaju 
arcydzieło charakțorystyki fortepianowej, 

W drugiej części Chopin i oto zaczęła się 
litania słów potężnych, głębokich, szczerze wy- 
mówionych, a z takim dźwiękiem złotopalcym, 
że równego trudno szukać, Nokturn, Barkarola, 
Ballada, Scherzo i wspaniałą Sonata H-moli, 
szczyt formy cyklicznej w muzyce polskiej, 
dzieło, można było powiedzisć wypowiedziane 
przez pianistę do ostatniego tętna krwi antora, 
to też nie dziw, że dopraszano gorąco Poloneza 
As-dur. I był, powrócił po raz nie wiadomo któ- 
ry na estradę starego teatru, ale wczoraj tak 
dziwnie potężny, serdeczny, imponujący tonem 
i rozpądem, że chyba jedyny to raz. Dorzncenie 
jeszcze Campanelli Liszta było jakby wypo- 
czynkiem nastroju dla słuchaczów, ale z pod 
palców biegł czar niezwykłego kunsztu wir- 
taozowskiego. Śliwiński miał wieczór jeden 
z najszczęśliwszy ch. A 


Wystawa architektoniczna w Kra- 
kowie. 
Kraków, 2 marca. 


lacu wystawy koło parku 
le — jak wiadomo — na- 


Roboty ziemne 
Jordana, kt 
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stąpi na wiosnę bieżącego roku, są w pełnym to- 
ku. Z prac budowlanych doprowadzono już prawie 
pod dach dworek podmiejski; co do zagrody wło- 
ściańskiej, przygotowania są jeszcze w toku. Przy- 
gotowują się też plany na budynek, w którym bę- 
dzie pomiesz zony lokal dla Kółka rolniczego i 
kasy Raificisena; w tymże budynku będzie także 
umieszczona w czasie wystawy tańsza restauracya 
dla mniej zamożnej publiczności. 

Wystawą krakowską zainteresowała się żywo i 
prasa pozakrajowa. Obszerne artykuły pomieszcza- 
ją o niej od dłuższego czasu pisma warszawskie, 
pożnańskie i wiedeńskie. Jeden z ostatnich nume- 
rów „N. W, Tagblattu* przyniósł dłaższy artykuł, 
informujący z całą życzliwością publiczność nie- 
miecką o celach wystawy, o organizacyi wewnętrz- 
nej, konkursach i t. d. Artykuł gorąco podnosi ak- 
tualność wystawy, t. j. akcyę około budowy domów 
dla wszystkich sfer w otoczeniu ogrodowem. 


Przybycie księcia biskupa 
Sapiehy do Krakowa. 


Kraków, 2 marca. 

W niezwykle uroczysty sposób powitał Kra- 
ków w swych murach przybyłego wczoraj ks. 
biskupa Sapiehę. Miasto przybrało szatę uroczy- 
stą. Ulice, któremi przejeżdżać miał książe bi- 
skup, udekoroyano flagami o barwach narode- 
wych i kościelnych. W oknach wywieszono 
dywany i przyozdobiono je kwiatami i festo- 
nami. Z wież kościołów powiewały chorągwie 
o barwach papieskich Najpięknej wyglądała 
ulica Fioryańska, która pod względem deko- 
racyi, przypominała dni grunwaldzkie. Ozdobio- 
no również budynki miejskie, a więc Sukien- 
nice, Rondel Bramy Floryańskiej i inne. 

Już na godzine przed przybyciem księcia bi- 
skupa zaległy ogromne tłumy publiczności prze- 
strzeń między kościołem Maryackim a dworcem 
kolejowym. Wdłuż całej ul. Floryańskiej utwo- 
rzyła szpaler młodzież szkół średnich. Od Bramy 
Floryańskiej aż do ulicy Lubicz ustawionych było 
w szpaler kilka Kompanij piechoty pułku 20, 
93 i 100. Publiczność zgromadziła się najliczniej 
przed gmachem dworca kolejowego, gdzie utrzy- 
|mywała porządek straż ogniowa i policya. 


Powitanie na dworcu. 


Na dworcu kolejowym w”pawilonie cesarskim, | 


przybranym dywanami i kwiatami, zebrali śię 
bardzo licznie przedstawiciele duchowieństwa, 
władz rządowych i autonomicznych, wojskowo- 


Jści i przeróżnych instytucyj tudzież stowarzy- 


szeń katolickich. 

Między innymi przybyli: ks. biskup Nowak, 
kapituła: ks. prałat Wądolny, ks. prof. Chote 
kowski, ks. prot Spis, ks. prałat Gawroński, 
ks. prałat Ślepicki, ks. dr Krupiński, — dalej 
wszyscy proboszczowie krakowscy, ks. kanclerz 
dr Nikiel i liczne grono duchowieństwa; radni 
miasta Krakowa z prezydentem dr. Leo i wi- 
ceprezydentami dr. Szarskim i Sarem na czele, 
radni m. Podgórza z burmistrzem posłem Ma- 
ryewskim, deputacya krakowskiej Rady powia- 
towej z wicemarszałkiem p. Milieskim, profeso- 
rowie uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem 
drem Szajnochą na czele; delegat namiestnictwa 
Fedorowicz, eksc. Hausner, radca dworu Biliń- 
ski, komendant korpusu krakowskiego Bóhm 
Ermolli z generalicyą, redaktorzy krakowskich 
dzienników: radca Konopiński, dr Starzewski, 
dr Beanpre, Towarzystwo strzeleckie: J. K Fe- 
derowicz, dyr. Armółowiez i Górecki, Dyrekcya 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń; dalej 
okse. Stanisław hr. Tarnowski z synem, hrai- 
ua Andrzejowa Potocka z córkami, hr. Raczyń- 
ska, eksc. hr. Antoni Wodzicki, ks. Fr. Radzi- 
wiłł, p. Popiel, a z rodziny ks. biskupa: ks. Paweł 
Sapieha, jego brat i podp. hr. Szeptycki, jego 
szwagier, a nadto bardzo liczni wyżsi i niżsi 
urzędnicy. 

Punktualnie o godz. 2°20 nadjechał pociąg od 
strony Lwowa. Z jednego z ostatnich wagonów 
wysiadł ks. biskup Sapieha. Podeszli ku niemn 
ks. biskup Nowak, prezydent miasta dr Leo, 
delegat Fedorowicz i komendant korpusu Böhm- 
Krmolli; w ich towarzystwie przeszedł ks, biskup 
do pawilonu cesarskiego. W chwili ukazania się 
lego, wznieśli zgromadzeni trzykrotnie okrzyk: 
„Niech żyje!“ Dwaj chłopcy z zakładn św. Jó- 
zefa wręczyli mu piękny bukiet. Następnie za: 
biał głos prezydent dr Leo: 


Mowa prezydenta Lea. 


Najprzewielebnie'szy Książe Biskupie! 

Rada król. stoł. miasta Krakowa wita Cię nasz 
Areypasterzu gorącem sercem i radosnem uczuciem 
w murach starego grodu. Witamy w Tobie dzie- 
dziea i reprezentanta jednego z najwyższych dosto- 
jeństw w narodzie, witamy następcę przesławnych 
Kanclerzy Korony polskiej, opiekunów naszej kul- 
tary narodowej, przodowników w sprawach Gucho- 
wych i świeckich na Sejmach Rzeczypospoł kij. b 
Witamy w Tobie strażnika naszych najwy „sia 
skarbów narodowych, naszej sławy zee sok e 
słowem tego, co w sercu Polaka najdroższem na 
świecie — świętości narodowych w podziemiach i 


katedrze Wawelskiej. 

Nie dziw, że Serce 
ścią i dumą zarazem; 
tron biskupi wstępuje 


nasze przepełnione jest rado- 
radością, bo na osierocony 
nowy Arcypasterz, dumą, bo 
widzimy w Tobie nie tylko potomka sławnego w 
Rzeczypospolitej rodu, ale również kapłana Polaka 
o wielkim sercu i szerokim umyśle, którego Ojciec 
św. szczególnie umiłował i nam go z wielkiej mi- 
łości dla Polski i grodn naszego wyznaczył na ar- 
cypasterza, > 
Miłością zdobyłeś Sobie serce następcy Piotro- 
wego, miłością dzierżyć będziesz silnie i trwale 
rząd dusz w tej starożytnej, przesławnej dyecezyi. 
Za te skarby duszy Twojej my Ci jnż dziś hołd 


i cześć składamy i ślubnjemy Ci, że znajdziesz w! 


Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia 


Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekt 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a T 


„| biskupią. 


trafika w Rynku. — Agencyn J, Hopcast 


— Handel St. Karlińskiego, Sukiennice —- B; ien- 
M. Hapczyca, ul. Walne” , Sukiennice. Biuro dzien 


(inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


orień Pe : Administracys „Nowej Rełormy* i wszystkie urzęd : j : 
iñistraóya „Nowej Reformy“. — Główna By. pocrtowe; mjlejscown: 


L. 31. — 8. Bokołoweki. Pasaż Hansm z 

myślu Krug. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Miedni jeb og 

Goldszhmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Woilzeile 6. — 

& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), — 

R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdze). — 5) 
W Paryżu Société Mutuelłe de Publieitć A. Lorette, directeur, 

Ogłoszenła (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wier- 

sza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 26 h., za każdy następny raz po 15 h. — Nade. 

alane po 60 h. od wiersza za każdy raz. 

od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany. pierwszy 


Wiedniu: Hermi 
M. Dukes Nacht. Ee e 


H. Schalek (Wollzeile). — 
Ruo Rougemont 14. 


raz 40 hal. 
cyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oen 
kor. od 100 egz. dla miejscowych prodanimi 


nas zawsze wiernych, oddanych Ojczyźnie i Kościo- 
łowi synów. Modlić się będziemy do B-ga Najwjłł- 
szego, by przez rządy Twe spłynęło błogosławień- 
stwo Boże i sława dla naroda, dyecezyi krakow* 
skiej i dla tego jedynego miasta polskiego. 

Niech łaska Boża towarzyszy wszelkim zamia- 
rom 1 czynom Twoim, niechaj rządy Twe przyspe: 
rzą nowego blasku tronowi Biskapów Krakowskich, 
a pokoju 1 szczęścia mieszkańcom Krakowa. 

Witaj wśród nas drogi Arcypasterzu na 
i szszęśliwe lata! ą 

Wzruszony do głębi oto nen serdecz: 
nem przyjęciem, przemówił ks. biskup w nastę: 
pujące mniej więcej słowa: 


dłagie 


Przemówienie ks. biskupa Sapiehy, 


„Serdecznie* dziękuję za przyjęcie i powitanie, 
zgotowane mi w chwili, gdy po raz pierwszy wstę- 
puję do podwaweiskiego grodu, aby objąć stolicę 
Serdecznie dziękuję Radzie miejskiej, 
która dała już wyraz swemu dla mnie uczuoiń 
przez wysłanie deputacyi na moją konsekrucyę do 
Rzymu, Przybycie deputacyi tej sprawiło mi szcze- 
gólniejszą uciechę, a uradował się tym objawem 
nczuć również Ojciec święty. 

Z wielkiem wzruszeniem 
starego Krakowa i rodobnie, jak wszyscy moi po- 
przednicy, pragnę g rąco pracować dia jego dobra. 
Przyjmując Twoje zapewnienie, panie prezydencie 
będę chętnie współdziałał w pracy dla tego mia- 
sta i dla całego kraja w ducha naszej religii, któ- 
ra jest dla polskiego społeczeństwa podstawą mo- 
ralnego i materyalnego rozwoju“, 

Po tych slowach wyszedł ks. biskup do 
przedsionka, gdzie delegat Fedorowicz przed: 
stawił mu kolejno wszystkich* uczestników po- 
witania. Ks. biskup rozmawiał dłuższy czas : 
radcą szkolnym Sołtysikiem, który był jego pro 
fesorem. x 

W chwili, gdy ks. biskup Sapieha wyszedł z 
dworca, ozwały się wśród zgromadzonej pu- 
bliczności okrzyki: „Niech żyje!“ Ks. biskup 
wsiadł do powozu w towarzystwie ks. biskupa 
Nowaka i sekretarza ks. dra Niemczewskiego, 
Powóz, otoczony chorągwiami cechowemi, ru- 
szył wolno do kościoła Maryackiego. 

Po drodze witała publiczność przejeżdzające- 
go biskupa owacyjnie, wojsko, tworzące SZpa- 
ler, prezentowało broń, 


— W kościele Maryackim. 


przyjeżdżam do tego 


W kościele Maryackim zebrała się, mimo 


wstępu za biletami. tiumna pubiiczność, tak, że 
tylko z trudem straż pożarna i policya mogło 
utrzymać porządek, 

Otoczony duchowieństwem, 
wało w bramie kościoła, udał się ks. biskup 
przed wielki ołtarz i tu odmówił modlitwy, 
przepisane przy pierwszem wstąpieniu do Ko- 
ścioła. Następnie ubrany w szaty biskupie,-wy* 
głosił do zebranych powitalne przemówienie i 
udzielił im pasterskiego błogosławieństwa. 

Z kościoła Maryackiego udał się książę bi- 
skup powozem do pałacu biskupiego, gdzie się 
odbyło przedstawienie się kapituły. . 


Kronika. 


Kraków, sobota 2 marca. 

Kalendargyk kościelny: Such. Heleny wd 
i Simpliciasza. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 min. 24; zachód o godz, 5 m. 22; 
długość dnia godzin 10 min. 58. 

Prognoza Btacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurno, powietrze 
łagodne, żywe wiutry. 


= 


Teatr miejski imienia Słowackiego; 
„W trzęsawisku*, a 

, Teatr maryonetek (ul. św. Jana 1. 8) 
przedstawienie o godz. 3 po południu i o godz. € 
wieczorem, 

Wieczór projekcyjny Tatrzańskiego To- 
warzystwa narciarzy w gali Towarzystwa technicz. 
nego (ul. Straszewskiego 1. 28) 0 godz. 6 wio 
czorem. 

Wioczornica w Sokole krakowskim, 

Odczyty: - >: 

Dra Żółtowskiego: „Stosunek Krasińskiego do 
Cieszkowskiego* w sali przy ul. św. Anny l. 12 
o godz. 6 wieczorem. z 

P, Placińskiego: © „Przedświcie* Krasińskiego 
w anli uniwersytetu Jagiellońskiego o godz. 5 po 
południa. 

Dra Weinera: „Próba reformy tak zwanych kon- 
ferencyj wywiadowczych“ w sali 43 Óoll: novy. « 
godz. 6 wieczorem. - 

Wystawa w Towarzystwie sztuk pięknych 
otwarta o godz. 11 do 4 po południa, 

Ni” ggo (ul. Straszewskiego 1. 28). 
t h a obrazów dawnych malarzy w Po- 

ym Związku artystów w pałacu Splskim 
(Rynek) otwarta od godz. 9 rano do 4 wieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4 do 6 także r rzy 
świetle elektrycznem). Pa - + 


Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Marya Stuart*; wieczorem „OCnotliwa Zczanna*, 


Ludność Wielkiego Krakowa (wraz z włączo: 
nym dnfa 1 lutego b. r. Płaszowem), obliczona 
środek bieżącego roku przez miejskie Biuro staty- 
styczne, wynosi 159.080 mieszkańców, w tzen 
9384 załogi wojskowej. — Mężczyzn liczy obecnie 
Kraków 78.789, kobiet 80.291, chrześcijan 125.60 
izraelitów 33 474. l 

Liczba małżeństw w ostatnim karnawale ze 
tych doszła do 332, w ostatnim tygodniu 
do 20 lutego zawarto 77. 

Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 3 b. 
o godz. 12 w południe w kościele N. Panny Ma 


LJ 
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które go oczeki- 
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wykona „Lutnia“ pod batatą p. Władysława Le- 
wickiego szereg utworów kościelnych na chór mę- 
ski a capella. Program obejmuje dawnych mistrzów, 
jak: Damlani, Martini, Cordans, Orlando Lasso i in- 
nych. P. Niepielski odegra na organach między in- 
oymi „Elevation“ i „Fugę“ i r. F, Nowowiej- 
skiego. ” 

Polski Związek niewiast katolic ich prosi 
swych członków o wzięcie jaknajliczniejszego n- 
działa w przyjęciu p. Zdenki Marković, literatki 
chorwackiej, która odwiedzi czytelnię Związku w 
poniedziałek 4 bm. o godz. 4 po południu. 

Odznaczenie. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na- 
dał radcy namiestnictwa i kierownikowi starostwa 
w Wadowicach Zdzisławowi Geppertowi z oka- 
zyi przejścia na własną prośbę w stały stan spo- 
czynku, tytuł radcy dwora z uwolnieniem od taksy, 
zaś radcy polici jnema dyrekcyi policyi w Krakowie 
Władysławowi Swolkienowi z okazyi przeniesienia 
na włastą prośbę w stały stan spoczynku tytuł 
radcy rządowego z nwolnieniem od taksy. 

Pople szkoły dramatycznej Kaz'mierza Ga- 
bryelskiego, który odbędzie się dnia 6 b. m, przy- 
nosi w programie kilka scen z „Achilleis* Wy- 
sjiańskiego, stanowiących zamkniętą dla siebie ca- 
tość. Przepiękną tę scenę tragedyi greckiej, opisu- 
jącą «fiarną śmierć Chyzeis, córki kapłana, osnnł 
anior na tekscie Iliady. Achilleis w budowie swo 
jej określa architektonicznie idealnie czystą linię 
tragedyi i należy bezsprzecznie do najpiękniejszych 
dzieł Wyspiańskiego. Achilleis nie grane dotad na 
żądnej scenie, przedstawia dla inscenizacyi skom- 
piikowaną robotę ze względu na zupełny brak ja- 
kichkolwiek wskazówek autora, — to też sceny z 
Achilieis stanowią „clou“ popisu szkoły, który zro- 
szt} na ogół przedstawia się w programie niezwy- 
kle interesnjąco, czego dowodem daży popyt za bi: 
Je'ami. Pozostała, niewielka ilość każe przypuszczać, 
2e sala zupełnie rozkupioną zostanie, 

Odwołanie rozprawy prasowej. Dzisiaj odbyć 
się miała w krakowskim sądzie kraj. karnym roz- 
prawa prasowa, z powodu oskarżenia, wjtoczonego 
przez posła ILssocklego przeciw odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Ojczyzny“ o obrazę czci popełnioną 
drukiem. Jak się dowiadujemy, p. Nowak w pisem- 
nej deklaracyi, przesłanej posłowi  Lasockiemu, 
stwierdził, że zarzut dotyczący rzekomego usunięcia 
posła Lasockiego ze stanowiska starosty, a bądący 
przedmiotem oskarżenia, nie był zgodny z prawdą. 
Wobec tego pos. Lasocki cofnął oskarżenie przeciw 
p. Nowakowi, skutkiem czego zapowiedziana na 
dziś rozprawa sądowa nie odbędzie się. 

Pożar wikľny w Dąbiu. Wczoraj o godz. 4 
po poładnia zaalarmował strażnik z wieży Marya- 
chiej straż peżarną, iż pali się na dużym obsza- 
tze w Dąbia wiklira, należąca do gminy miasta 
Krakowa. Straż pożarna wyruszyła na miejsce po- 
żaru w alle dwó h plutonów. Ogień rozszerzył się 
już znacznie i zajął przestrzeń kilku morgów. — 
Akcyu straży skierowaną była w kierunku zloka- 
lizowenia ognia, *co slę wreszcie po dwugodzinnej 
wytężającej pracy udało.. Wycięto mianowicie na 
pewnej przestrzeni wiklinę i udaremniono rozsze- 
rzene się ognia. Otszar, objęty pożarem, zasypy- 
wano ziemią. 

Pożar powstał — wedłag dotychczasowych in- 
tormaryj — z powcda „żartu“ niewyśledzonych 
dótąd tizeca urwiszów, którzy w kilku miejscach 
ogień podłożyli Wskutek rychłej akcyi ratunko- 
wej szkoda nie jest wielką. 

Dodać trzeba, że cały obszar, zasadzony wikli- 
ną, wynosi, około 80 „morgów. — Za 8;,rawcami 

' rozpoczęła tak rolicya kragowska, ya i 0L108 


= energiczne poszuk fra nia. 


-Magły: zgon. Wczoraj zmarła. nagle > swem 
ftieszkamiń 65 letnia Urszula Barańska. Pogotowie 
ratunkowe stwierdziło jnż tylko śmierć, która na- 
stąpiła z powodu krwotoku wewnętrznego. 
Z | piętra na bruk. Dzisiejszej nocy z mieszka- 
nia przy ulicy Kapucyńskiej |. 3 akademik F. W., 


[rangi 


tra na bruk. Wskutek upadku złamał w kilkn 
miejscach nogę. Pogotowia przewiczło go do Bzpi- 
tala ów. Łazarza. 

Szybką w głowę. Z jednej kamienicy przy ulicy 
Gredzkiej, wypadła wczoraj przy otwierania okna 
Szyba i sksleczyła dotkliwie w głowę przechodzącą 
tamtędy 17-letnią szwaczkę, Rozalię Braunfeld, 

Zemach morderczy w kościele 00. Jezuitów. 
Brat Bartkowiak T, J., na którego dokonano wozo- 
raj rano napada w kościele OO. Jezuitów na We- 
sołej, ma się dosyć dobrze, Niewyśledzony dotąd 
Sprawca zadał mu cztery rany, z tych dwie w gło: 
wę, a dwie w czoło. Rany te nie są ciężkie. — 
Prawdopodobnie za tydzień hędzie mógł brat Bart- 
kowiak opuścić szpital św. Łazarza. 

Obywatelstwo h«norowe. Z Nowego Targu te- 
legrafują: Rada gminna nadała szefowi sekcyli w 
ministerstwie skarbu drowi Kazimierzowi Głałee 
ckiemu obywatelstwo honorowe w uznaniu jego za- 
sług około miasta. 

Rozprawa przeciw „szakalom*. Ze Lwowa te- 
lefonują: Da'ś przed zwykłym trybunałem rozpo: 
częła się rozprawa przeciw Leibiszowi i Joselowi 
Weissmanom oraz przeciw Wolffowi Stein: 
bergowi, oskarżonym o szpiegostwo na rzecz Ro- 
syi, Sprawa ciągnie się przeszło od roku. Byli oni 
właścicielami szynku w Okopach nad granicąi tru- 
dnili się przemycaniem emigrantów, zachodzi je- 
dnak podejrzenie, Że mieli stosunki z ochraną i z 
rządem rosyjskim. w którego ręce wydawali ucie- 
kających rewolucyenistów. Nadto są świadkowie, 
którzy zeznali, że Weissmanowie chwalili się, że 
mają stosuoki z rządem rosyjskim i pobierają sta- 


łą płacę, a inni świadkowie mieli widzieć u nich 
plany Pragi i Przemyśla, Rozprawa potrwa dwa 
dni, 


Wykolejenie się pociązu kcło Lwowa. Ze 
Lwowa donoszą: Wczoraj rano pociąg, wychodzący 
o godz. 540 do Brzeżan, taż za stacyą lwowską 
wyk.leił się; Jeden wóz zupałnie się przewrócił, 
przyczem kilkunastu podróżnych odniosło lżejsze 
lub cęższe kontuzye. — Powodem katastrofy były 
spróchniate progi na torze. 

Dom kolejowy dla rekonwalescentow. Z Wie- 
dnia telefonują: Ministerstwo kolei postanowiło u- 
tworzyć dom dla rekonwalestentów służby kolejo- 
wej w północnych Czechach w Dlaschkowitz, 

Odkrycia u sió» Olimpu. Z Saloniki telegra- 
tują: Przy odkrytej niedawno starożytnej budowli 
w Karica na południe od Katerina u stóp Olimpu 
chodzi prawdopodobnie o` grobowiec starożytny. 
Znaleziono tam 5 sarkofagów z napisami i szereg 
pięknych słopów. r 


Mianowania i przeniesienia. Namiestnik prze- 
niósł komisarzy powiatowych: Adolfa Galewskiego 
z Brzeżan do Lwowa, Jacka Bleniawskiego z Bu- 
czacza do Hnsiatyna i Tadeusza Nowackiego a Ni- 
ska do Krakowa: koncepistów namiestnictwa: An- 
drzeja Longchampa de Berier ze Złoczowa do Lwo- 
wa i Stanisława Szeligowskiego ze Lwowa do Brze- 
żan, oraz [raktykantów konceptowych namiestni- 
ctwa: dra Stefana Kurrsia 'ze . Stanisławowa do 
Buczacza, Włodzimierza Hrycykiewicza ze Lwowa 
do Podbajec i Artura Paulicha ze Lwowa do Sta- 
nisławowa. 

Prezydyum krajowej dyrekcył skasbu - zamiano- 
wało tficyała rachunkowego Fryderyka Ftrbari re- 
widenteru rachunkowym w IX kl, rangi, asysten: 
tów rachunkowych Wilhelma Olszowakiego i Emi- 
is Niemczynowskiego oficyałami w X klasie rangi, 
a praktgkańta Adolfa Zahiera i Damiana Tuestano- 
wicza asystentami rachenkowymi w: XI klasie 


$ 


Proces Macocha. 
(Koresp. N. Reformy) 


Piotrków, 29 lutego. 
Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano najprzód 


"który od dłuższego gzasu chorował na zapalenie Rocha Macocha, ojca zamordowanego Wacława. 


se w gorączce, nieprzytomny, wyskoczył z I pię- EA on, że w czerwcu wezwał go Damazy 


FRYZYERKA 


' ze szkołą berlińską i wiedeńską 


Zakład artystyczno-kumieniarski 
i budowlany 


Józet Kuleszy 


na czeciw omontarza w Krako- 
wia, posiada wielki wybór goto- 
wychpomników zpiaskowca, gra- 
nitu i marmra, Podejmuje 5 
wykonaniagrobowców w r miojg 
| na r-ewincauji. Telef" " (+49 
38 49 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynn fortepianów firmy 


B. Gabryelska 


Rynók główny 35 (Krzysztofory). 

Dzieła najwybliniejszych malarzy polskich, 
W niedzielę i święta zamknięty. 

207 Wstęp bezpłatny. 49 0 

Sprzedaż także na spłaty do 20miesięcy. 


JA” de Ferrières 
„ udziela lekcyj języka irancuskiego 
„ (metodą Beęrlitza), tudzież literatury 


i konwarSacyi po przystępnych ce- 
1. Pehsyonat „Jolanta“, ulica Gra- 


chody i 


vilc 


0. Czaczka - Bucka L. 13. | 
Na śluby 


chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo- 


Groble 5. Telefon 386, 


Śliczne pokoje umeblowane 


z utrzymaniem na dni, tygodnie i mie- 
siące. Karmelicka 50, III p. 


Jarmark. 


Stajnie na konie do wynajęcia. Groble 5. 


Szkółki tfreblowsku 


'Teofili Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdego czasu, zape- 
wniając troskliwą opiekę, 


poleca się Paniom  '128 99 


powozy, — Piotr Guzikowski, 
321 54 0 


86 23 0 


14190 


201 139 


76 15 0 


SłiwKOWSKA 27, I piętro. 


5 miczny, 


> 


NOWA REFORMA 


Macoch i zastrzegłszy się, by się „nie wzdry- 
gał*, oświadczył *mu, iż Wacław zamierza się 
żenić. Świadek odparł, że nic nie ma przeciw 
temu, byle jego syn dostał porządną żonę, a wie- 
rzył, że ksiądz mu złej żony nie da. Następnie| p 
Damazy pokazał mn Krzyżanowską w refekta- 
rzn. Świadek napisał mu list, by w wyborze 
żony był ostrożny. 

Następnie zeznał, że w październiku mu: 
siał — jako wóji — robić we wsi Lipie rewi- 
zyę u ojca Damazego Macocha. Wtedy pokazano 
mu fotografię zwłok syna. Oczom swoim nie 
chciał wierzyć. Wtedy też dowiedział się, w ja- 
kich okolicznościach zwłoki te znaleziono. Bo- 
lało mnie strasznie — mówi dalej — że trupa 
mego syna wywlekli i rzucili na niepoświęconej 
ziemi. Uprosiiem gubernatora i pochowałem Wa- 
cława, jak przystoi Damazemu zawsze wierzy- 
łem, jako księdzu, byliśmy dobrze ze sobą — 
za co on mi taką krzywdą wyrządził? On da- 
wał ślub mojej córce i synowi, on chrzcił syna 
córki. O tem, że Helena była kochanką Maco- 
cha, nie wiedział, bo byłby zerwał małżeństwo 
syna. 

Na pytanie ekspertów odpowiadn świadek, że 
w rodzinie Macocha jest jeden, który „lata, nic 
nie robi, tylko lata po wsiach“. Brat jego jest 
chory, — coś mu się w głowie popsuło. Co do 
Damazego, to zaczął on pić dopiero, gdy został 
księdzem. 

Dalszy świadek, brat Damazego Macocha, 
Franciszek, zeznał, że Damazy swatał go z He- 
leną. Wówczas Helena mu powiedziała: „Ale 
po ślubie nie bądź zazdrosny“. Świadek wi 
dział, że Damazy całował sie z Heleną. Dama- 
zy obiecywał mu 10000 rubli posagu. Rodzony 
brat Damazego zwaryował: leży tylko i giup 
stwa gada. 

Dalszy świadek Klein, malarz klasztorny, o 
powiadał, że Damazy pewnego dnia po morder- 
stwie wziął od niego farby i pomalował nieu- 
dolnie ściany u dołu swej celi. Świadek sądził, 
że Macoch robił to z nudów. 

Przy przesłuchaniu stolarza klasztornego Bur- 
natowicza, który pożyczył Damazemu toporek, 
oświadczył Macoch, że pożyczył ten toporek 30 
czerwca, w dzień wyboru nowego przeora. To- 
porkiem tym porąbał kawałek drzewa, które 
włożył do futra. 

Po blisko godzinnej przerwie odczytał prze- 
wodniczący doniesienie prokuratora, że Demisow 
prosi o przesłuchanie go dodatkowe, gdyż przy- 
pomniał sobie szczegóły, dotyczące Heleny Ma- 
cochowej i Starczewskiego. Sąd przychylił się 
do tej prośby. 

Świadek Kubicki, znajomy Macocha, opowia- 
dał, że poznał futro i i poduszkę, znalezione w pa- 
ce. Na pytanie przewodniczącego, czy Damazy 
nie chciał swutać Wacława z jego siostrą, od- 
parł świadek przecząco, Na to Damazy uśmiech- 
nak, się. 

Świadek ks. Czapla, proboszcz z Niegonowie, 
opowiadał o przybycin Macocha na jego pieba- 
nie, gdy Macoch uciokał do Galicyi. „Był — 
oświadcza — bardzo zmęczony, nazwiska swe- 
go nie powiedział, Kazałem "ać mu herbaty, a 
sami udałem się do kościoła. Niebawem wezwa- 
no mnie do chorego. Nieznajomy ksiądz, wi- 
dząc, jak bardzo jestem zajęty, ofiarował się 
zastąpić mnie. Propozycyę tę przyjąłem:  pó- 
źniej dopiero dowiedziałem się, że to był Ma- 
coch“, 

Prokur.: 
bywa? 

Sy: Jąkając się, odpowiedzia: że z Łaz 

Prak.: Był n tego chorego? 

"Św Był, spowiadał go, namaścił go M 


Zapytywał go ksiądz, skąd przy- 


UT 
Mi ŚW. 

Wesołość wzbudziło zeznanie dalszego ny" 
ka, Waleryi Piechockiej, która była bufetową 
w restauracyi Piechockiego, w której Macoch 
był podczas swojej ucieczki. 


s 


Przew.: Skąd pani zna ks. Damazego? 

Św.: Spowiadałam się u niego. 

Przew.: Wydawał się pani nabożnym? 

Sw.: Ogromnie,. jak anioł... (Ostatnie zdanie 
p. Piechocka mówi z głębokiem przekonaniem. 
W sali wesołość. Adw. Korwin-Piotrowski: „Ła* 
dny anioł..*. Podsądny zakrywa twarz rękami 
i pochyla ją). 

Z zeznań szeregu dalszych Świadków na u- 
wagę zasługują zeznania Maryanny Kosmali, 
służącej Heleny Macochowej. Zeznała ona, że 
Macochowa paliła listy z Damazym; Damazy 
bywał u niej często, po jej zamęściu,'* ale za- 
wsze spał w oddzielnym pokoju. Świadek są- 
dził, że to jej krewny. Gdy Wacław, mąż He- 
leny, znikł, Helena mówiła, iż pewnie wyjechał 
do Ameryki i płakała. 

Ostatni świadek, brat Heleny Macochowej, 
Krzyżanowski, zeznał, że siostra mówiła ma, iż 
Damazy zamordował jej męża Wacława. Świa- 
dek radził zawiadomić o tem władze, ale He- 
lena bała się Damazego, grożącego jej śmier- 
cią. 

Posiedzenie „BKOŃCZONO 0 godz. 7 wieczorem 
odczytaniem zeznań byłego przeora i obecnego 
przeora O. Welońskiego. ` 

Badanie świadków przeciągnie się do soboty 
wieczoręm. Prawdopodobnie w niedzielę sąd za- 
rządzi przerwę w rozprawach. 


T 


Radomski proces 53-ech. 


We wtorek dnia 27 lutego rozpoczął się, jak już 
donieśliśmy, `w Radomiu wielki proces polityczny 
53 mieszkańców Radomia i okolicy, oskarżonych 
o pależenie do organizacyi politycznej t. zw. „lee 
włcy P. P. 5,*. Przed sądim, który stanowi IV 
departament karny Izby sądowej warszawskiej, sta- 
nęli: 

17-letni Lejbuś Mandel, 19-letni Berek Biren- 
baum, 27-letni Pinkus Rutman, 17-letni Wachman 
Wajchander, 26-letni Szłama Masłowicz, 24-letni 
Izrael Cymman, 40-letni Pinkas Frenki.l, 17-letni 
Moszek Bliman, 21-letni Josek Wajchman, 20-le- 
tni Szmui Wajntraab, 18-letni Wulf Lindcheim, 
18-letni Towia Kaszerman, 17-letni Haim Tanben- 
baas, 23 letni Aron Lindhein, 30-letni * Mordko 
Osman, 18-letni Josek Finkelstein, 21-letni Dawid 
Lindchalin, 33-letni Abuś Fiszlewicz, 22-letni Chaim 
Goldfarb, 24 letni Bazyl Truntajew, 19 letni Szla- 
ma Blejwajs, 22-ietni Jan Bielawski, 24-letni Sta- 
nisław Królikowski, 32-letni Jan Chrzanowski, 39- 
letni Adam Wikło, 25-letni Stanisław Styplński, 
20-letni Wacław Wnuczyński, 26-letni Adam Cho- 
dakowski, 22-letni Michał Bielawsk., 17-letni Ste- 
fan Gajewski, 18-letn. Władysław Nowocień, 46- 
letni Paweł Sałuda, 31-letni Jan Michalski, 18-letni 
Józef Stępień, 28-letni Józef Bleńkowski, 23-letni 
Michał Okulski, 30-letni Eugeniusz Łosiewicz, 19- 
letni Stanisław Kwiatkowski, 20-letni Feliks Ma- 
nowiecki, 23-letni Stanisław Bloch, 56 letni Ale- 
ksander Bartosiewicz, 19-letni Maryan Jarmuszyń- 
ski, 28-letni Józet Dygas, 39-letni Piotr Kacprzak, 
21-letni Antoni Dygas, 29-letni Józef Supłarowicz, 
21-letni Jan Lus, 19-letni Władysław Hamer, 17- 
letni Szmul Tajchman, 18-letni Izrael i 20-letni 
Lejzor bracia Tetenbanm, 25-letni Runin Kossel- 
berg i 19-lstni Moszek Rybak, ` 

Pomiędzy niml jest 27 Polaków, 25 żydów i 1 
Rosyanin. Wszyscy oskarżeni eiędzą w więzieniu 
radomskiem, oczekując już prawie 3 lata na spra- 
wą. Wytogióno oskarżenie z art. "109 now. kot. 
karn. (o należenie do partyi wywrotowej, dąłącej 


do obalenia istniejącego ustro m „państwowego i spo- |Listy Tew, kred. siems 


łecznegu). ~ 

Wielu oskarżonych w tej sprawie przyłączono 
do procesu na podstawie denuncyacyi prowokatora, 
który przyznał się publicznie do prowokucyi i wsZzy8T- 
kie swe zeznania cofnął. Pomimo to jednak oskar- 
żeni nadal pozostawali w więzieniu, a obecnie gro- 
zi im osiedlenie z pozbawieniem wszystkich praw 
stanu, a może nawet i katorga. 


Sobota 2 Marca 1912 


Da A 


Buch „przejezdnych 
* Kraków, 1 maca. 
HOTEL Te ul, Basztowa, 47, w pobliżu dwor, 
ca kolej, {pokoja oå 3 koron. Łazienki, restanracys 
kawiarnia na mieigcu): dr Ludwik Bednarz z Pr gi, nà 
Emii Zagajowski x Sambora, inż. Alfred Hersz! kiewio, 
z Wiednia, inż. Anarzej Kuccera z Białej, inż. Józe 
Kotterba z Görlitz (Prusy), inż, Teodor Appel z Duder 
stadt (Prusy), nad nż. Jązet Breidt, M.eHauptmau z Ka 
towio, Stanisław Woda `g Sierszy, Kazim erz Wimme 
z Niepołomic, Gustaw Katęński z Zakopanego, Marya, 
Sanicki, Kazimierz Detlof z Mielca, B. Belf, Stefan! 
Lahodówna zo Lwowa, Filip Gąsiór z Jaworzna, Ja 
Piotrowski z Szczurowy. Michai Piotrowski. Tadeus, 
Radwański z Warszawy, Arnold Rubinstein z Buda, e 
sztu, Wawrzen ec Morcński z Beaqmont (Francya), 


© aj O REAEOO 
. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


"| 


ADOLF ZAKBRZYCH | 


właściciel dóbr : 
przeżywszy lat 26, po krótkich a dolegliwych 
cierpieniach, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, za» 
snęł w Panu d. 1 marca 1912 r. w Krakowie. 
Zwłoki zostaną przewiezione do grobów rodzin- 
s , nych w Warszawie. 

Dzień eksportacyi zwłok na dworzec krak m 
ski będze dodatkowo ogłoszony 
Msza św. żałobna 
odprawi*na zostanie w s hotę, dnia 2 marca 
1912 r. o godz, 10 rano w kościele OQ. Frar- 
ciszkanów w kaplicy Matki Boskiej Bolesnej- 


14, 


Zakład pogrzebowy J. Horąk, Mikołajska 1. 
aiia 248. 


" Rursa telegraficzne. 


| Wiedeń, 1 marca. — Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo- 
87: a) procentowe: Austrynokiego sakładn kredytowego 
z Obi, pro, £ roku 1880 8-pra, 29825, Austr yuksogo zakładu 
kredyt, s obl. pro, $ te 1889 8-pro. 268* 5. Uregu Da- 
naja s 1870 r, 100 R. -oro 814% -. Węg, Banka hip. 
po 100 str. ś-pro. u60-/5. Pożycsia serb.=prem, po 100 fr. 
9-pro, 124' - D A inii e AAA AN) 
6 mr, —*—, Zaki, kred, dla h, i p. po 100 Ri 608:—' 
Cì sir, 40 A k, lyG—, Pożyozka m. Lublany 20 
zł. fo"8U, Czerwonego krzyża austr., tow. 10 zi. 64'4L 
Casrw. krzyża węg. Tow. 6 sir. —'—, Losy tund 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 76—, Salma 40 sir, m. 
860*—, Tureckie oblig. prem. kolei pa 400 fr. 146>— 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2163). Losy kom, N 
Wiednia s 1874 roku —'*—, 

Berlin, A marĉa, — Austryaokie bankaoty 8490, Spi- 
rytus — 

Paryż, 1 "maron: — Renta 3-pro. Y1'77, Mąka 88 70 

Frankfurt, 1 marca. — Austryac, kred, 206'50, Koleje 
państwowa 1570. Disconto 19C'10, Laura —*—. Losy 
tureckie —*—, 


Wledeń, 1 marca. — Zaraknięcie „wczorajszej giełd 
popołudniowej notewano: 

Akcye: Austr. Makè. kred, 657 75, węg. Zakł, kred, 
886 bO, Auglobónka J11 —, Unionbanku 681 30, > 
derbanku 548 — , Bankverein' 5657 —, Bodenoredit 18 20, 
Galio, Banka hipoteosnego Gad ech, Akoyd praskiegł 
banku kredyt. — —, Kolei państwowych 749 —, ko 
lei południowej 109 —, kolei północnej 60 60, kolei” mj 
niowieokiej — —, Alpiny 344 —, Rima Muranyi 7 fso, 
Praskiego Tow. dolasnego 28 34, Fabryki broni 8 
Akcye tureckie tyt, 335 —, Gal. Karp. Tow. naft saa — 
OM. węg. indemniz. , Renta majowa 89 85, Austr. 
renta koron, SQ 29, Węgier. renta koron 59 70, B6-!::2:6 
mą 46, 49/4 Listy „Banka hih 
12 —, á'/,ti, Listy Banku hip. 98 60, 6% 
hip. 120 —, 4*, Listy Banku kraj, 91 70. Aht c Listy 
Banku kraj. 93 76, 40, Gal. Obl. propin: E 
Gal. pożyczki kraj, '1898 91 30, 40j, Pożyozki m. Lwowa 
92 —-, 4° pożyczka m. Krakowa 89 EO, Losy turec 
247 --, Marki 117 73, Ruble 254 £0, Flosyj, pożyczka 
108 70, Skoda 714 —, Powsz. B. depoz, = b 

Usposobienie ailne, 

Wiedeń, 1 maros, — Cukier 38-90—81"00; 9840—© 660 
mdły. Spirytus i nafta n niezm en: ore. 


Zmiana lokalu czytelni. 


atelia naukowa | beltr gift 


mieści się obecnie 


w Krakowie, nl. św. Jana l. 6. (Hotel Saski). 


i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości beletrystyczne, 
literackie, naukowe, artystyczne w językach: polskim, francuskim, 
angielskim, niemieckim. Osobny dział dla młodzieży. Na prowincyę 
wysyłka w dogodnych paczkach. Katalog ogólny 1:30 K, beletry- 
styczny 1'10 K, naukowy 60 h. z przesyłką. 


5 o - 
Bardzo wielka ilość 5 
.. osób polepsegta woje zdrowie > 
d takowe utrzymuje przes używanie 


PPIGULEK PRZEGZYSZCZAJACYCH ® 


p- GAUVIN A 


popularny od dłuższego czasu, ekono- 
łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 


F Środek 


Batorego o 


(Auction-Bridge) 


księgarniach. 


108 20 0 „, Friedleina w Krakowie. 


41: Cena 1 korona. 


Długa 27. 


Nawóz 


Pielęgniarka 


Młode stróżostwo 


z dobremi poleceniami poszukuje miejsca od 
l-go kwietnia, — Wiadomość u stróża, ulica 
2121 38 


44999 >PP+ 


Bridge a 


Zasady tej najmodniejszej dzisiaj 
gry, Krótko zebrane. wyszły w dru- 
kn i są do nabycia we wszystkich 


Główny skład w księgarni D. E. 


"40 
4%4%4%4444000949994444 


Sklep duży do wynajęcia. 


134 110 


od 40 koni do sprzedania. Groble 5. 
: 147 80 


do chorych poleca się P. T. ka | 


Założony w 1. 1073 


Zakład artystycmo-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


= Kraków, ul. Rakowicka 7, tol. 462 


wyka: grobowoel pomniki, tax w miejscu jal 

na prowinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni 

ków gotowych s plaskowca, marmara I | granite 
43 274 300 


Fryzy erka 


wykonuje fryzury ye ostatniej mo- 
dy Czesze w domu i poza domem. —- 


« Mieszka: Floryańska 55, IM p, fr. 
" 1146 4 4 


sa 


E 


Ea a 


mm 


ARTYSTYCZNE 


skromne i 


. UMEBLOWANIE 


fine Sperling 


wytworne i 


„Li 7y Bsęzy 


AA 14, I p. 2196 2 6 


(=) © 
W willi 
jasne 4 lub 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łą- 


"zienka. do wynajęcia od 1 kwietnia. Groble 5. 
jadomość u właściciela. 1463 0 


IE sostusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
ficznych jakoto : liszaje, reuriatyzmy, przestarzałe : 
‘katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
, osłabienie nerwów, brak S w 
JA wszelkich zapaleniach, mdłościach, anamii, 

„AA trawieniui povrolnem funkcyonowaniu zg ś 


przyjmuje opiekę na doby lub na czas ||; 
dłuższy, Pielęgniarka, ul. Starowiślna 67. 
100 12 6 


. Kraków. Dunajewskiego l: 


m" a A Pn 


jzanpańskie wina 


` Rządowe aprawniona 


„pierwszorzędne marki francuskie: pyt s- ` 
haa aa = aaae | R a "ARON „Byka wóć mineral. stra. PF ziecyalnych lecznic 
a Powszechnie znane z dobroci G. H. Mumm w dwu odmianach 0 ATAO, pod firmą 


Moët & Chandan w czterech odmianach 
L. Roederer „Uristal- Champagne* 
Pommery X Greno 
Delbeck & Co. w czterech odmianach 
włoskie: 

„Wino d'Asti Moscato“ 

austryaskie: 
Herzoginantel ) 


Faubourg Saint- . Danie, 147 


<> 


K. RZĄCA I CHMURSKI © KRAKOGIE | 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak, polecona przaz toż Tow ' 


wody mineralne sztuczne 


asii 


kuchenne i deserowe 


Zakład pogrzebowy „Concordia 


$ 
$ 
$ 
e$ 


firmy Kieinoscheg 


codziennie świeże — poleca pn: AEAT. O Pm 0a EAT chemicznym wedom: ee eg aE omy w 
TEKSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBU KISAN udzią 
ołeca 1 
Wojciech Olszowski | p í JANA V7 OLN EGO AEA ES Wr 
A. Mawełka flat Szrzepański L 2 (dom wawy) — Telefon M 33. „| 
Kraków 55 24 0 c. k. dostawca dworów ` jak: litową, bromową, jodową, żeiazista, kwainą, oraa wedy lecznicze ra . 


© ,2 przepisu Prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądania franca 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, o'sz sprowadzania zwłok se wezritkio 
„krajów europojgąich, 11 46 0 


W Krakowie jedyny, który posiada! własny wyrób trumien. 


K raków. 


Na prowincyę wysyłam bezwłocznie w pore 
kach po 2, 4, 6 i 12 flaszek. 1516 4,6 


Z druka) ni aka w km w Krakowie. nl. Jagiellóbska 10. 


ły Rynek, róg ul. się 


